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Dnuaasty pułk piechoty na (roncie białoruskim.
Dwanascy pułk piechoty z Wad o wic valgo, „Jzc- 

kiu należy obecnie do krakowskiej dywizyi, której 
dowódcą jest geaerat Riszewski, daway pułkownik

O pułka li tym mało dochodzi do nas wiado 
mości, a szkoda, bo to jeden z najdzielniejszych 
obecnie pntków. Od samego początkn wojny wal­
czył on na wszystkich frontach, a tak był ceniony, 
że generałowie formacyi do których należał, uży 
wali wszelkich sposobów, by nie wypuścić go 
z ręki.

się, że tego jednego batalionu nie oddałby za cały 
inny pułk. Eapitana M.elnika nazwano S ąskim Le­
onidasem, a imię jego zna dobrze lud śląski i po­
wtarza je z uwielbieniem. Jak Czesi bali się tego 
batalionu świadczy następujący wypadek, którego 
świadkiem sam byłem w czasie ubiegłego lata: jedna 
kompania III batalionu wykonywała nocne ćwiczenia;

Dwn&asty palk piechoty aa froncie białoruskim :
Adjitant 12 p. p. por W. Prnszyńki.

praskiej konnicy. Dowódcą pnłkn jest pnłkownik 
Doroszkiewicz, świetny znawca sposobów walk 
z bolszewikami, bo pochodzi on z wojska rosyj­
skiego, a walczył przeciw nim pod generałem Ze 
ligowskim, wraz z którym przybył do nas z pod 
Odessy i objął pnłk w Zbarażu.

Zi czasów aastryackich pnłk, jako 54 pp, nale­
żał do najlepszych w Aastro-Węgrzech, a wraz 
z »00 p. cieszyńskim (ibecnym 10) z którym two 
rzył brygadę, pierwszy przełamał front rosyjski pod 
Gorlicami, w sławnej gorlickiej ofenzywie 2 maja 
lrlb roku.

Dwunasty pułk na froncie białoruskim: D>wództwo 12 pp 1) Pnłk. Doroszkiewicz dow. 12 pp. 2) Brygadyer P. 
8) Porucznik Prószyński. 4) Por. Tobiasiewicz. 5) Ppor. Kiecoń. 6) Ppor. Głowacki. 7. P. Zofia Groelówna i 8. Janiaa

Willerównt przedstawicielka krak. kom. ^ ig  iijnego.

Na Slązku Cieszyńskim batalion III żywiecki, 
pod dowództwem kapitana Mielnika, odznaczył się 
niebywałem męstwem, a generał Latienik wyraził

Dwunasty pnłk piechoty na froncie biołornskim W drodze oa Litwę

Czesi myśląc że to Polacy zaczyaają już wojnę! 
uciekli z ciłej granicy od Cieszyna aż do Bognmina: 
„dost wojny, my se ne badanie biti“, i powrócił, 
dopiero na dragi dzień w południe. Rtz w c;emnej 
nocy sześcia (sic!) ładzi rozbro ło kompanię czeską, 
która nieprawnie przeszła granicę i przyniosło do­
wódcy 36 karabinów.

Na odsiecz Lwowa już 9 go listopada poszły 
samorzutnie pierwsze oddziały 12 pnłku, a 8 sty­
cznia poszły pełne dwa bataliony z Wadowic pod 
kapitanem Steczkowskim, a w miesiąc potem kapitan 
Frank przywiódł znaczne posiłki. Przy dwnkrotn*j 
ofenzywie na froncie połndniowo wschodnim, pnłk od 
znaczył się szczególnie & maja pod Lwowem, utrzy­
mując przez 14 dni w 1950 bagaetów odcinek, 
którego oiarwej broniło 6500 ładzi, oraz upartą 
obroną Trembowli, przyczem, przez swe doskonałe 
wyćwiczenie i karność, ponosił straty minimalne. 
Z początkiem sierpnia przeniesiono dwanastkę na 
Śląsk Cieszyński, dla obrony ladności przeciw Cze­
chom z jednej, a Grena- i Heimat schutzom i roz­
maitym Reichswehrom, yalgo bandytom z drngiej 
strony. Po dwóch miesiącach poszedł pułk do Wilna, 
gdzie po zajęciu Lepla groziło niebezpieczeństwo 
ze strony bolszewików, a w listopadzie stanął na 
froncie litewsko białornskim.

Z zasłużonych dla pnłkn oficerów, należy wy­
mienić jeszcze kapitana F. Altera i por. W. Pró­
szyńskiego dzielnych organizatorów pnłkn po prze­
wrocie, nienstraszonego w boja kapitana 0. Frat-ka, 
którego wysoką postać dobrze zaali Ukraińcy i brali

Dwunasty pnłk piechoty na froncie białornskim:
Toroń i koza w batalionie Żywieckim 12 p. p. Zabawy w dzia Bożego Narodzenia w batalionie żywieckim 12 p. p.


